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Dziś występ r całego zespołu. Potpga sztuki cyrkowej. Nn cżeie programu za.
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Dziś 2-g* serja

T A J E M N I C E  DŻUNGLI
Film ten aapoinsje nas z prawdziwem tyciem zwierząt drapieżnych 
(nie tresowanyeh) iwy, tygryay, lamparty, słonie, żyrafy, goryle, szym­
pansy i inne. W rolach głównych: piękna i odważna i u . n i : ą  

. H a n s e n  walczy z drapietnemi zwierzętami. Dzielny G e o r p a  C ite -  
* t«e*o  przytomnością zmysłu, siłą i zrcczaośoią boryka się w za­
żartych walkach i potrafi uniknąć niebezpieczeństwa, by pomóc swej 

nroczej partnerce.

O d poniedzia łku  24-go do 30-go kw ietnia. 

G łośny obraz p.t.

Człowiek ZWlGFZS
podług powieśfci EM ILA ZOLI,

dram at w 6-ciu częściach w roli głównej polska 
arty stk a  M A R JA  ORSKA.

Kasa Skarbowa w Sosnowcu
kom unikuje, że przenosi sw e biura z uhey D ęblińskiej na 
ulicę 3 M aia -Nś 2 do dom u p. H. R eichera do lokalu w któ 

rym  dotychas mieścił się Państw ow y U rząd  Zbożowy,
Z powodu przep row adzk i kasa w poniedzia łek  nie

czynna.
Od w torku dnia 25 kw ietn ia będzie załatw iała czynnoś 

c i jak zwykle. seat

M ł o d z i e ż  a  s z k o ł a .
M'-ly powiew ciepłego  

wiosennego wiatru musnął 
nas od zachodu orzeźwia­
jąc serca i dusze wątpią­
cych, okraszając radosnym 
uśmiechem pokrzepiającej 
nadziei n» jutro!

Przesuwające się przed 
oczyma fakty niezwykłej wa 
g i  natury politycznej, dyplo 
matycznej i handlowej od­
suwają wzrok ogółu od wy 
darzeń na pozór drobnych 
aie niemniej ważnych, ma­
jących swoje siedlisko w 
kręgu wewnętrznego życia, 
które to w każdym lokal­
nym środowisku mniej lub 
więcej dodatnio się przeja 
wiają i prswo być
wzięte pod ogólną uwagę, 
jako znamionujące zwrot ku 
dobremu. Jest to powolne 
drobiazgowe przygotowy­
wanie materjałów . z serca 
i  rozumu* pod fundamenty

budowy trwałego odrodze­
nia.

Chodzi nam o tę  spo­
kojną, cichą, mrówczą pra­
cę nie obliczaną na efekt 
i uznanie aie dotykającą 
istotnego źródła przyszłości, 
z całą rozwagą, sumiennoś­
cią i trudem stawiające 
przed siebie żmudną drogę 
celu zakreśloną na dalszą 
metę, a z nieugiętą energ- 
ją porającą się z ciągłemi 
przeciwnościami stojącemi 
na przeszkodzie.

Jest tutaj wymagana u- 
miejętna ręka kierownika, 
regulatora charakterów i 
wad, surowa, a sprawiedli 
wa, umiejąca budzić uczu­
cie, stwarzająca cele usiło­
wania i podsuwająca słuszne 
drogi rozumu, a bezlitości 
wa w wyplenianiu chwastów  
i zielsk z zagonów zbóż i

rocznego plonu, ze żmudnej 
a tak wdzięcznej pracy.

Pragnę tutaj poruszyć 
krótko sprawę wychowania 
młodzieży, która w obec­
nym czasie natrafia na bar 
dzo znaczne trudaości, a 
jest sprawa pierwszej wagi, 
jako dotykająca tych, któ 
rzy są siewem naszego przy 
szłego narodowego, kultura! 
nego, i fizycznego zdrowia 
politycznego polskich oby­
wateli. «

Ciężar kształcenia m ło­
dzieży spoczywa na bar­
kach szkolnictwa wraz z 
pośrednim kształtowaniem  
ich dusz i serc, powszesh- 
nie tak zwanego charakte­
ru. Nie można jednak wy 
magać, ażeby cała odpo­
wiedzialność za poziom in 
telektualny i moralny mo­
gła na siebie przyjąć obec 
na szkoła, mająca przeciw 
ko swoim dobrym chęciom  
na ksżdym kroku nasuwa­
jące się przeszkody. B ez­
względnie siłami współrzed 
nemi, popierającemi ją w 
jej działaniach i p r a c y  
wprost z nią współdzia 
łającemi powinni być rodzi 
ce, czyli dom i otoczenie, 
w którym te pierwiosnki 
przyszłych owoców wzra­
stają, a następnie całe spo 
łeczeństwo. Gdy tego obo 
polnego porozumienia nie­
ma, gdy wzajemnie pod 
względem kierunku wycho­
wania me zostaje oslągnię 
ta zgoda, natenczas nie mo 
że być mowy o takiej inten 
sywnośct rezultatów, jakich 
byśmy sobie życzyli, a prze 
ciwnie spotykamy się w 
wielu wypadkach z rozbież 
nością i przykremi konflik 
tami, które w swojej kon­
sekwencji odbijają się wię 
cej niż ujemnie na 'żywym  
ciele dziecka.

Warunki obecne dla pra 
cy pedagogicznej nad kształ 
towaniem charakterów i u 
mysłowosci młodzieży są 
bardzo nieprzychylne. Skła 
da się na to  wiele przy­
czyn, a‘pierwszej linji następ 
stwa długo trwałej wojny, 
w dużej mierze podkopują 
ce organizm zdrowotny i 
zaczątki światopoglądów dzi 
siejszego ucznia.

Kataklizmy polityczne o 
ile z jednej strony rozbu­
dziły uczucia patrjotyczne, 
siłą poczucia narogowego 
obowiązku każąc stanąć w 
szeregach ochotniczych, tej 
niedorosłej dziatwie, pom­
nej honoru polskiego żołnie 
rza, to z drugiej strony nad 
szarpnęły jego strukturę psy 
chiczną, iego podstawowe 
fundamenty etyki i nadwy 
ręźył tak zwaną dyscyplinę 
i karność w posłuchu dla 
starszych i systematycznoś 
ci uczenia się.

Jest to ogólny objaw, 
dający się wszędzie zauwa 
zyć i z którym szkolnictwo 
jest obowiązane bezwzględ  
nie walczyć, mając na uwa 
dze przyszłe dobro Ojczyz 
ny

Pierwszą drogą, jaką 
obecnie pedagogja idzie ce 
lem usunięcia tych chwilor 
wych przywar i naleciałości 
jest rozbudzenie zdrowego 
uczucia młodzieży i skiero 
wania go na właścciwe tory.

Zarówno wszelkie do 
bro jak też i zlo może wy 
pływać z tej nieprzerwanej 
twórczej skarbnicy, którą 
zowiemy umiłowaniem czy 
też uczuciem. Należy tylko 
dbać, ażeby było ono w 
biciu swojego źródła zdro 
we i uczciwe, ażeby było 
szczere i głębokie, a prze 
dewszystkiem użyte celowo 
a wtenczas zi&rna rzucone 
na jego glębę wydadzą bez 
względnie pożądany plon.

Htatorja rozwoju człowie 
ka, jegokształtowanie się w 
jakimkolwiek kierunku oka 
żuje we wszelkich narodo 
wościach, że linja graficzna 
budowy charakteru jednost 
ki najsilniej pod względem

uczucia podnosi się w okre 
sie młodzieńczości.

Gdybyśmy to uczucie 
odebrali z tego okresu i 
zamiast niego włożyli suchy 
ska Ipel trzeź wości, rozsąd 
ku, a co gorsze —  obojęt 
ności i apatji doszlibyśmy 
do bardzo przykrych wyni 
ków, nad któremi nietylko 
trzebaby się gruntownie za 
stanowić, ale odrazu przed 
sięwziąć radykalne lekar­
stwo, jako ratunek prz2ciw  
zagładzie wiosny młodzień 
czej, która tak bezwzgłęd 
nie jest potrzebną w kształ 
towaniu się człowieka.

Młodzież musi mieć swój 
okres rozkwitu, a opiera 
się o d  przedewszystkiem  
na wonnym kwiecie uczu 
cia. na porywach, szlachet 
nych pragnieniach, umiło 
waniu choćby czegokolwiek 
ale bezwzględnie jakiekol 
wiek drobnego celu, opar 
tego o stopy serca, W  
przeciwnym razie jeat pust­
ka, degeneracja, a chłodna 
ciekawość sprowadza tylko 
na manowce, będąc podat 
nym lepem pod wszelkie 
karkołomne hasła i kierun 
ki, które są jak czcze ety  
kiety, prylepiane do bute 
lek bez żadnej zawartości 
w środku.

Te drobne refleksje na 
suwające się przy zetknie 
ciu się bliższem z naszą 
młodzieżą, winny być wzię 
te pod uwagę przy ustala 
niu stosunku szkoły do u- 
cznia, jako człowieka jed 
nostki społecznej, kształcą 
cego swój umysł i charak 
ter w wieku przełomowym  
nacechowanym niezmierną 
wrażliwością.’

Z  R

O prac
Z chwilą gdy uzyskaliśmy 

samodzielność narodową i pań­
stwową po cały Police rozległ 
się głos, nawtłujący wszystkich 
do .usilnej Intensywnej pracy" 
nad odbudową zrujnowanej po­
żogą wojną Ojczyzny.

Jest to piękny, łatwo bardzo 
wymówiony, ale realnie biorąc, 
czczy, pusty, bezwartościowy, 
nic poza tem nie mówiący fra­
zes, który, wskntek swej czczoś- 
cl, został przez masy narodowe 
puszczony mimo uszu z wzru­
szeniem ramio o i ironją, jako 
abstrakcyjny nie mający realne­
go zastosowania, bo nlemotliwy 
w tej chwili do wykonania. Nie 
dosyć jest krzyczeć: pall się! ra­
tujcie! samemu nic nie robiąc, 
ale trzeba tę pracę przeprowa­
dzi* umiejętnie, spokojnie, w

ściśle określonym porządku, aby 
jedna czynność nie sprzeciwiały 
się drugiej, jedna drugiej nie 
tamowała lub uniemożliwiała.

Polska, dla oswobodzenia 
które) poświęciliśmy dzieci na­
sze, krew, tycie i mienie nasze, 
będzie odbudowana, gdy zakwit­
nie w niej dobrobyt, który każ­
dy to rozumie, zdobyć można 
jedyoie przez usilną pracę, a nie 
drogą gwałtu, wzajnemnego okra 
dania się lub rabunku.

Każdy zresztą z polaków i po­
lek wie dobrze, że: .Pracu wzbo 
gaca", że .B ez pracy nie będzie 
kołaczy", przeto chodzi tu nie o 
nawoływanie do pracy, którą chęt 
nie podejm ie każdy a o umożli­
wienie pracy i o to, aby ona mia 
ła dobrą i trwałą podstawę.

Pamiętać przedewszystkiem
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naleły, te  podstawą dobrobytn 
zarówno jednostki jak 1 całego 
narodu jest dobrze pojęta osz­
czędność; podstawą oszczędnoś­
ci jest porządek; a podstawą po­
rządku jest umiejętna 1 intensyw 
na praca, która znów mnsl mleć 
swą podstawę w warunkach i j -  
dowycb. Gdzie niema odpowied­
nich warunków dla pracy, tam 
ona Istnieć nie m ote, gdzie nie­
ma pracy tam nie no że  być 
porządku, gdzie niema po.ządku, 
tam nie m ote być oszczędności, 
a gdzie niema rozumne] oszczęd 
ności, tam nie m ote być mowy
0 dobrobycie, a tern samem o 
odbudowie Ojczyzny. Otejjnlez 
bitej prawdzie każdy polak od 
najniżej do najwysej postawlo 
nego w hierarchjl społecznej, od 
dziecka do starca, od rodziny do 
Rządu na każdym kroku parnię 
tać winien.

Praca aby była produkcyjną, 
musi być intensywną, aby była 
taką musi być dla pracującego 
celową i pożyteczną (czy to dla 
siebie, czy Innych), dalej musi 
być dlań przyjemną: pracownik
musi oddawać się jej z zamiło­
waniem musi do niej dążyć; by 
zaś mogła być przyjemną, trze­
ba aby była możliwie łatwą do 
wykonania; łatwą zaś do wyko 
naola będzie wtedy, gdy będzie 
systematyczną .D la chcącego 
bowiem niema nic trudnego ' 
mówi stare ale trafne przysłowie.

Pracę należy pracownikowi 
możliwie ułatwiać, a nie utrud­
niać. a co gorzej formować.

Uogólniając powyższe, przyz­
nać musimy, źe każda praca, aby 
była taka, jaką ją mleć pragnie­
my i jaką być powiaa, musi 
mleć koniecznie zupełnie dobre
1 odpowiednie warunki dla jej 
wykonania I rozwoju, bez któ 
rycb nie może być mowy o jej 
Intensywności 1 produkcyjności. 
Pracodawca, ktoby nim nie był, 
żądając od pracownika należnej 
pracy, winien przedewszystklem 
pomyśleć, o dobrych dla jej wy« 
konania warunkach; by pracow­
nikowi dać możność łatwego 1 
w możliwie najkrótszym czasie 
jej wykonania. Nie można wyma 
gać od pracownika pracy, jeżeii 
mu się wpierw nie stworzy do­
brych dla jej wykonania warun­
ków: Praca, nie mająca odpo­
wiednich dla siebie warunków, 
jest nietylko niemożliwą do wy: 
konania, ale nad to odstręcza, 
zniechęca i demoralizuje sumień 
nego pracownika, staje się dlań 
wprost katorgą, a dla pracodaw 
cy olbrzymią stratą — wstrętaym 
wyzyskiem jednego i dru lego.

K aidy  rozumny pracodawca, 
poczynając od Rządu, jako wzo­
rowego gospodarza, zatrudniają­
cego dziesiątki tysięcy pracow­
ników, a kończąc na najskrom­
niejszym, ma prawo w imię do­
bra ogólnego 1 wspólnego wy­
magać od każdego pracownika 
Intensywnej pracy; ale z drugiej 
strony każdy pracownik ma rów ­
nież prawo wymagać od praco­
dawcy dania mu zupełnie dogod 
nych warunków pracy I odpo 
wlednlego wynagrodzenia za 
nią. Inaczej ani pierwszy, ani 
drugi nie mają prawa nie od 
aleble wzajemnie wymagać, a tu 
dopiero rodzi się wzajemny wy­
zysk, wzajemna nienawiść I wal 
ka. Jakie zaś są te kardynalne 
warunki pracy? Oto 1 dostatecz­
ne uposażenie, aby pracownik 
mógł należycie podtrzymywać 
sure zdrowie I siły, niezbędne 
m u do pracy, i miał myśl wol 
ną od troski o los swej rodziny. 
% >o odpowiedni warsztat pracy, 
1 3 o  odpowiednie do tej pracy 
narzędzia 1 materjały, któreby 
mu tę pracę ułatwiały i pozwa­
lały wykonać ją dokładnie 1 
szybko. J tże ll tej zasady tej 
widocznej prawdy przestraegać 
n ie będziemy, nigdy się nie o d ' 
budujemy należycie, zawsze bę­
dzie partactwo, wzajemny wy­
zysk i nienawiść.

Bądźmy bezwzględni w wy­
maganiu pracy, ale sprawiedliwi 
w tworzenie warunków pracy.

Praca jest owew ziarnem 
ewangielicznem, które gdy na 
dobrą glebę padnie, gdy ma do­
bre warunki rozwoju, stokrotny

wydaje plon, w przeciwnym zaś 
razie ginie bezpłodnie.

lane narody dawno to zrozu­
miały i dlatego odbiegły nas pod 
każdym względem daleko. Mu 
simy je jednak dopędzić 1 to we 
własnym interesie!

F. K ośmińsh.

idąc stale po linji zwalcze­
nia drożyzny, podatku te- 

wcale wznawiać nie za

Należy wykonać 
Traktat Wersalski,

T rak tak  W ersalski, p rzyzna 
je jak wiadom o rządow i polskie­
m u b ardzo  daleko idącego pra-^ 
w a likw idacyine do w łasności 
niem ieckiej w b zaborze pruskim  
N ależyte w ykorzystan ie tych 
p raw  stanow i, chociaż w pew nej 
m ierze napraw ę tych krzyw d 
k tó re polski stan  posiadania po­
niósł p rzez  eksterm inacyjną p o ­
litykę p ruską w zachodnich 
ziem iach Polski.

P rzez pew ien czas zdaw ało 
się, jakoby rząd  polski nie z a ­
m ierzał w całej pełni skorzystać 
z przysługujących mu praw . 
Społeczeństw o nasze  zachodnich 
ziem Polski w wysokim stopniu 
było zaniepokojone tak  pogłos 
kami, k tó re  od czasu  do czasu 
się odzyw ały — jak brakiem  
konkretnych  ze strony  rząd u  
poczynań w tym k ierunku Do­
piero  przybycie do Poznania 
p rezesa  m inistrów  p. Poni­
kow skiego położyła k res tem u 
zaniepokojeniu p rzez  zapew nie­
nie, że rządow i zależy  na  
p rzeprow adzen ie  p raw  zaw ar­
tych  w T rak tacie  W ersalskim .

Tym czasem  od  owego poby­
tu  upływu już sporo czasu. 
Społeczeństw o zachodnich w o­
jew ództw  z u tęsknieniem  wyglą 
da  realizacji tego. co nam  p ra  
wem przysługuje. W yznaczono 
p raw dzie  szereg  m ajątków  n ie ­
m ieckich podlegających likw ida­
cji w zyw ając w łaścicieli do 
dobrow olnej sp rzedaży  w określo 
nym  term inie. Term in już mi­
nął —  właściciele Niemcy ma 
jątków  s>ę nie pozbyli — a 
w ładze nasze nie kw apią się 
z dalszem i krokam i T rzeba 
w praw dzie uw zględnić liczne 
trudności, p rzy  zrealizow aniu  
likwidacji, z drugiej strony  zro- 
zum ia em  jest zaniepokojenie 
społeczeństw a, k tó re  do nie­
daw na odczuw ało  dotkliw ie, do 
jakiego stopnia gospodarcza p o ­
tęga niem iecka na  naszych za 
chodnich rub ieżach  była bram ą 
po liiyczną sk ierow aną prze 
ciwko ludności polskiej.

Obecny stan sprany likwida­
cji wymaga, aby rząd zajął stf 
nią  niebawem i  to bardzo in ten ­
sywnie. S podziew a się tego po 
nim społeczeństw o k resów  za 
chodnich, w ielce zaniepokojone 
dotychczasow ym  brakiem  eae t 
gicznych za rząd zeń

Rów nież pod  adresem  na 
szych posłów, w  Sejm ie odzyw a 
się ze strony  społeczeństw a 
apel gorący, aby uw agę sw ą 
zwrócili ku  tej palącej potrze^ 
bie państw ow ej i narodow ej i 
spow odow ali rz ąd  do czynnego 
w y stąp ien ia  tn i. op. do opra 
cowania projektów ustawowych, 
któreby ułatw iły społecznej inicja  
tywie wykorzystania tych stero 
kich moiliwoici, jakie nam  prze 
pisy likwidacyjne otwierają.

mierzą.

35 935 64B.Q00 *1 daniny 
już ap łico io .

W ARSZAW A, (A W.) 
Ogólny wpływ nadzwyczaj 
nej daniny państwowej we 
dług stanu z dnia 15 go 
kwietnia r. b. w y n o s i  
35,935,648,000 marek, t.j, 
45 proo. preliminowanej z 
tego tytułu kwoty budże­
towej.

„ l i m  F n ii P m s i “  o 
uroonia iiia ii6 k o -so v ii6 k ii|.

WIEDEŃ. (Ruspr.) W 
artykule wstępnym „Neue 
Freie Presse* zatytułowa­
nym „Kontrakcja Ńiemiec* 
czytamy m. in. z powodu 
ostatniej umowy niemiecko 
sowieckiej:

.Niechby nawet to po­
rozumienie było dla Nie­
miec pomyślne, niechby za 
chwiany chwilowo wspólny 
front Ententy został znów 
przywrócony, co nie leżało 
w intencjach kanclerza Rze 
szy, lecz cały świat ujrzy 
nareszcie, że Niemcy nie 
pozwolą sobie jeździć po 
nosie i że kaźka cierpli* 
wość ma swoje granice.

Już od 10 dni trwa ten 
obrzydliwy konwent naro­
dów i dotąd przyjęto zale 
dwie luźną uchwałę co do 
rozwiązania kwestji waluto 
wej. Nie ma już posiedzeń 
plenarnych, komisje zamie­
niły się juz w podkomisje: 
podkomisje — w rozmowy 
prywatne w rzeozywistości 
nikt nie wie, kto jest kucha 
rzem, a kto kelnerem. Kie 
dy Niemcy weszły do tego 
chałosu w sposób być mo­
że zbyt ostry w towarzy­
stwie osób stale niezdecy­
dowanych, dały przykład 
jaknajszybciej powziętej de 
cyzji kiedy usunęły się od 
powszechnego kłamstwa, 
powinno to być ostrogą 
dla sprzymierzonych zwra­
cając ich na drogę prawdy 
i zmuszająoą ’ do położenia 
kresu wszelkim teorytyczi 
nym gadaninom. Egzysten 
cja Lloyd George'a i 
W łoch zależy od wyniku 
konfereneji- 

'  My mamy tylko jedno 
życzenie: Niemcy nie po. 
winny być kozłem ofarnym 
na którym Ententa składa­
łaby dowody swej nieudol­
ności i braku jedności. Na 
to są zwyciężeni zbyt sła­
bi i jeszcze przez dłuższy 
czas musimy powtarzać za 
Uriaohem Beep ze słynnej 
powieści. Dickensa: wyro­
zumiałości!!

słano 25 dywizję piechoty 
która po krótkim postoju 
ma być wysłana 'w okolice 
Szepietówki.

Do Kijowa przybył’pier 
wszy pułk kawalerji Budien 
nego, przerzucony z okr. 
kubańskiego, dokąd był wy­
słany dla stłumienia pow­
stania.

Gizeti w itk a  o porozuiU - 
ilu  i fw lie k i- io i l ie k la .

PRAGA. (Ruspr.) „Na 
rodni Listy* organ partji 
narodowych demokratów 
pisze w sprawie porozumie 
nia niemiecko-sowieckiego 
w Genui:

Porozumienie niemiecko 
bolszewickie podpisąne w 
Genui jest ważnem ostrze­
żeniem dla p o l i t y k ó w  
państw sprzymierzonych. 
Podczas, kiedy Llod Geor­
ge i de Facta starali się 
postępować tak taktownie, 
aby nie orazićj delegatów, 
niemieckich i sowieckich, 
niemcy pertraktowali z boi 
szewikami, kćfńcząc układy, 
rozpoczęte jeszcze w Ber­
linie.

Traktat, oznaczający for 
m&lne uznanie rządu Sowie 
tów przez Niemcy, w któ­
rym brakuje tylko punktu 
porozumienia wojennego, 
żeby się stał przymierzem 
— został podpisany w 
chwili, kiedy bolszewicy by 
Ii przyciśaięoi do muru i 
mieli odpowiedzieć .tak* 
lub „nie*.

Ten krok bolszewików 
wprawił w kłopotliwe poło 

I żenie Anglję, zapewniająca, 
że można pertraktować z 
Niemcami i bolszewikami, 
jak z „dobrymi europejczy­
kami". Teraz |ju ż  i prasa 
angielska stopniowo przy­
znaje, że Francja miała ;ra 
cję, zachowując ostrożność 
w tej sprawie.

„Czas" organ realistów 
pisze: „Niemiecko-sowieC-
kle porozumienie ekonomi­
czne jest pierwsza niebez­
pieczna rafa, na którą na­
tknęła się konferencja ge 
nueńska*.

że Gzecho-Słowacja nie po 
piera porozumienia niemie- 
cko-sowieckiego*.

to au iiśe l u k r ititc i i l o l n i -  
• ic j  ro sjlic j.

W IEDEŃ (Ruspr.) „So- 
bornaja Ukraina* drukuje 
poufny okólnik centr. kom. 
rosyjskiej partji komunisty 
cznej z dn. 25 stycznia 
1922 r. do rosyjskich dele­
gacji sowieckich zagranicz 
nycb. W  liście, podpisa­
nym przez Sokolnikowa i 
Kriworuczkina,komitet zwra 
oauwagę delegacji rosyjskiej 
na rozwój uczuć narodo­
wych w ukraińskiej partji 
komunistycznej, ostrzega 
delegację przed „działalno­
ścią kontrrewolucyjną* ofi­
cjalnych przedstawicieli U- 
krainy sowieckiej zagrani­
cą zaleca śledzenie ich i 
donoszenie o każdym ich 
kroku centrali politycznej 
przy przedstawicielstwie so 
wieckiem w Berlinie

K o ife rm ji i  sprsvie b. ro­
syjskich k is  oszczędiości 

i  PoImi.
WARSZAWA. Dn. 21 

b. m. o godz. 12 w połud­
nie odbyła się konferen­
cja p. Karśnickiego, prze­
wodniczącego delegacji poi 
w komisji rozrachunkowej, 
z p, Oboleńskim, przewod­
niczącym strony rosyjskiej, 
w sprawie rozrachunków z 
tytułu operacji rosyjskich 
kas oszczędności. Na kon­
ferencji tej została ustalona 
data następnego plenarne­
go posiedzenia komisji |roz 
rachunkowej na dn. 24 bm.

T E L E G R A M Y , l ■•uf* u  "to"1'
LW ÓW . (Ruspr.) „Ri«

P odilk i od m l i  i i>  b|dzla.
W ARSZAW A. (PAT.) 

Biuro prasowe minister 
skarbu komunikuje: Poda­
na przez niektóre pisma 
wczorajsze wiadomość o 
ponownem wprowadzeniu 
przez min. skarbu z dniem 
1 maja b.r. podatku od wę 
gla, nie jest zgodna z prar 
wdą, gdyż min. skarbu

dnyj Kraj* podaje następu 
jąoe wiadomości o koncen­
tracji wojsk sowieckich na 
Ukrainie:

W  tych dniaeh do ko- 
lonji Emilozyno pod Zwia- 
hlem przybył 39 pułk sof 
wiecki liczący 1000 bagne­
tów. Pod Korcem rozioko 
wano 5 szwadronów kon­
nicy i 4 bataljony piechoty, 

Do Berdyczowa przyi

S p r m  pirtrik lic ji azukc- 
św ieckich.

PRAGA. (Ruspr.) Nie­
mieckie dzienniki w Pradze 
podały wiadomość, jakoby 
dr. Girsa pertraktował w 
Genui z Czicterinem w 
sprawie porozumienia cze 
sko sowieckiego.

Z powodu tych pogło­
sek „Czeskie Słowo" pisze* 
„Wiadomości powyższe na­
leży przyjmować bardzo 
ostrożnie ze względu na 
ostatnie wypadki w Genui. 
Trudno przypuścić, aby po 
zawarciu formalnego poro­
zumienia sowiecko-niemiec 
kiego, skierowanego prze 
ciw Enłencie — państwo 
nasze mogło toczyć sepera 
tystyozne rokowania z Ro­
sją sowiecką. Przeciwnie, 
premjer dr. Benesz stanął 
w jednym froncie z wiełką 
Ententą przeciw mane­
wrom niemieoko-sowieckim 
i podpisał notę, wyklucza­
jącą Niemcy, ze składu głó 
wnej komisji genueńskiej, 
Zaznaozył więc wyraźnie,

Z G M o U
N iem cy się  zbroją!
SOSNOWIEC. (A. W .). 

Według informacji otrzyma­
nych z bardzo dobrze poin 
formowanych źródeł, przyi 
był przed południem do 
Gliwic cały pociąg niemiec 
ki, naładowany materjałem 
wybuchowym i armatami.

SOSNOWIEC. (A. W.). 
Zbrojenia niemieckie na Gór 
nym Śląsku nie ustają. Tran 
sporty broni i amunicji, 
oraz magazynowanie jej od 
bywa się w oczach komisji 
międzysojuszniczej. Nawet 
władze francuskie, które do 
tąd występowały energicz­
nie, zachowują się obecnie 
biernie wobec bezczynno* 
ści międzysojuszniczej.

Popierajmy 
handel własny 

i zrzeszajmy się 
w k o o p e ra ty w ach  
rozumnie i uczciwie 

prowadzonych!
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K r o n i k o
telegraf iczno

X  .Journal* dowiaduje się, 
te  w Genewie odbywają *;<* obec 
nie narady nad zestawieniem 
ogólnych kosztów okupacji G . 
Śląska. Koszty, sięgające 10 mil 
jardów marek niemeckicb, podz<e 
lone bądą między Polskę i Nie® 
ćy, w stosunku do przyznanego 
każdej stronie obszaru.

X  Jak donosi chicagoska .T ri 
buna* z Waszyngtonu, rząd Śt. 
Zjednoczonych nie będzie kwest 
jonował umowy niemiecko.rosyj 
skiej.

X  Konferencja ambasadorów 
zbadała ostatnie raporty komisji 
międzysojuszniczej na G. Sląsnu 
w sprawie wypadków w Sobiszo 
wicach i Gliwicach, Prócz tego 
konferencja ustaliła sposób oku 
pacji przez Polskę terenów na 
pzawy® brzegu Wisły w Prusach 
Wschodnich oraz obradowała nad 
środkami niezbędne®! do wpro- 
wadzenią w tycie traktatu z dnia 
10 sierpnia 1920 roku w sprawie 
granic państw Europy centralnej.

X  W  Berlinie oficjalnie ogło 
szono, źe z początkiem maja roz 
poczną sic pertraktacte w sprąwie 
polsko niemieckiego układn gos­
podarczo, h andlowego.

X  Regularną komunikację po 
wietrzną otwarto między Kłąjpe 
dą i Gdańskiem Podróż trwa 2 
godziny i 45 minut. Cena biletu 
wynosi 825 ®k. niemieckich.

X  Genueński korespodent 
.Berliner Zeitung am Mittag* w 
bardzo sceptyczny sposób ocenia 
wartość niemiecko - rosyjskiego 
□kładu i wyraża przekonanie, że 
tylko fałszywe informacje lub fał­
szywe zrozumienie sytuacji mog 
ło skłonić niemców do tego kro­
ku Zdaniem korespondenta, n a j­
lepiej na układzie .tym wyjdzie 
Rosja. Niemcy byli w tej sprawie 
tylko rosyjskim narzędziem.

X  „Ridnyj Kraj" komunikuje: 
Do chłopów, którzy uprawiają po 
la przy kordonie bolszewickim, 
podchodzą czerwone patrole, za­
pewniając, że ,za  kilka tygodni 
•rze ł czerwony fruwać będzie 
nad fcurżujską ziemią Polski*.

X  W odpowiedzi na depeszę 
wysłaną do Rzymu z powodu 
wstąpienia na tron Papieski Piu 
sa XI, nuncjusz papieski mons, 
Lauri nadesłał podziękowanie w 
im. Ojca Sw. atamanowrPetlurze 
podziękowanie za wyrażone ży­
czenia i hołd.

X  Większość członków pod­
komisji politycznej po przedyspu 
towaniu odpowiedzi rosyjskiej na 
raport ekspertów uznała tę od 
wiedź jako możliwą do dyskusji.

X  Wiceprezydent m. Lwowa 
4r. Filip Schleicher nie przyjął 
ofiarowanego mu stanowiska nad 
zwyczajnego komisarza dó walki 
z lićhwą

X  W Poznaniu stracony zos 
tał urzędnik wo|skowy Tadeusz 
KoszcCki skazany na śmierć, za 
sprzeniewierzenie na szkodę skar 
hu państwa przeszło pół miljona 
marek.

X  Przedstawicielstwo sowiec 
kie w  Londynie zastawiło na su 
mę 150 tys, f steil, t. zw. .dom  
sowiecki* niedawno nabyty przez 
Krasina za 300 tys. f. sterl. dla
r o z lo k o w a n ia  misji sowieckiej,

X  W Paryżu odbywa się fran 
enski kongres dyrektorów szkół 
niższych. Szkolnictwo niższe ma 
nledz zupełnemu zreformowaniu.

X  W  Chinach dojdzie n a j­
prawdopodobniej do woiny domo 
wej między północnemi a połud 
niowemi prowincjami.

X  Jak donosi prasa lwow­
ska, Lwćw złożył dotąd na po­
czet daniny państwowej 125 mil- 
jonów marek polskich,

Skandaliczne zachowanie się 
kasjerów biletów jth na sta­
cjach Stary Btfzin i Kielce

Jeden  z naszych stałych Czy­
telników i korespondentów pi­
sze nam:

W środę dnia 5 kwietnia br 
p. Ewa Szlęzak gospodyni z ma 
jątku Osiek gm. Kozieglówki, 
wracała pociągiem wychodzącym 
z Kielc o 4.30 po południu 
wraz z czworgiem ..bandochów” 
zgodzonych do służby. Gdy 
przyszła na stację w Kielcach 
i żądała 5 biletów do stacji 
Myszków, kasjerka odmówiła 
wydania tych biletów i wydała 
tylko do Częstochowy jNie po- 
mogły prośby i persfazje, że do 
pociągu idącego z Częstochowy 
do Myszkowa jest tylko 10 mi 
nut czasu i nie zdąży się wyku 
pić biletu. Kasjerka uważając 
się alfą i omegą w Kielcach od­
powiedziała .nic mnie to nie 
obchodzi' z gestem wielkopań- 
skim.

Drugi fakt: Na stacji Staro 
Będzin dnia 12 kwietnia b. r 
podszedł do okienka kasowego 
uczeń gimnazjum w Będzinie, 
p Stanisław Struzik zamieszka­
ły w Grodźcu przy swagrze 
swoim p. Czuriłło, urzędniku 
Towarzystwa Grodzieckiego i 
zażądał biletu do stacji pierw 
szej za Radomiem Młodocia 
ny kasjer, z miną wielkiego 
człowieka, odmówił wydania bi 
letu mówiąc, że .n ie ma czasu" 
wypisać do powyższej stacji bi­
letu i w drodze łaski chciał 
wydać bilet tylko do Radomia. 
Uczeń prosił go. aby wydal mu 
bilet do żądanej stacji, gdyż po 
ciąg stoi w Radomiu tylko 10 
minut i nie zdąży po echać da­
lej Za radą pasażerów poszedł 
do zawiadowcy i ten nakazał 
wydać bilet .M łodociany" ka 
sjer ów zaczął hczyć ile się na 
leży do powyższej stacji, tak 
że zniecierpliwieni pasażerowie 
radzili mu, aby zdjął buty, gdyż 
mając 20 palcy może prędzej 
porachuje. Propozycja ta wywo­
łała .m ałe zdenerwowanie ,mło 
docianego* kasjera, który zda­
je się jest przyzwyczajony do 

komplementów*, gdyż podobne 
historje są na porządku dzien­
nym Po długich obliczaniach 
wydał żądany bilet. iKasjer tćn 
powinien być ukarany za n e- 
spełnienie swego służbowego 
obowiązku przez niewydanie żą 
danego biletu i za to, że otw 'e 
ra  kasę na 24 minuty przed 
odejściem pociągu, jak to uczy­
nił przed powyższą aw anturą 
bowiem otworzył kasę o 8.45 
rano a pociąg odchodzi do Strze 
mieszyc (Nr 212) o 9 09 rano. 
Zapomniał widocznie szacowny 
kas er, że na stacjach winny 
bvć kasy wcześniej otwarte, 
Świadkiem zajścia byl także dy 
żurny posterunkowy Nr. 4188 
Odpowiednia skarga jest już wy 
słana do Dyrekcji W arto, aby 
ostatecznie tego rodzaju u rzęd ­
ników i urzędniczki —- panien 
ki — powyrzucano. Zajmują oni 
miejsce bardziej potrzebującym. 
Zdemobilizowani pragnący ucz­
ciwie pracować, miejsca nie ma 
ją — pydrzynając sobie gardła 
z nędzy, a nasz Rząd nie raczy 
zająć się ich losem obsadzając 
ich na stanowiskach, na które 
dostali się ludzie, którzy 'n ie  
chcą pracować nie mają pojęcia 
o służbie, bez wychowania i 
kwalifikacji. Jednakże podtrzy­
muje ich .p ro te k c ja '. Czas naj­
wyższy, aby miotła porządku 
Państwowego* zawadziła o tych 
panów, wtedy dopiero nastanie 
jakiś ład i porządek.

Świadkowie tego zajścia obu 
rzeni byli i podali swe „ adresy 
dla zrobienia użytku.

Cóż na to powie Dyrekcja?
Czekamy? 1 !

Jeden  z widzów S. M.

Kronika .
— 4 9  ta  p o s ie d z e n ie  

R ady M ie jsk ie j  m . C ze ­
la d z i. W  dniu 26 kwietnia 
b r  (środa) o godz. 5-ej po 
południa, w rataszn  w rynka, 
odbędzie oię 49 posiedzenie R a­
dy M iejskiej m. Czeladzi. Po 
rządek  dzienny następujący: 
1) Przyjęcie pro tokołu  z ostat 
niego posiedzenia Rady M iej­
skiej, 2) spraw ozdanie Magi­
stratu, 3) udzielenie jednego m i­
ljona m arek potyczki na przy 
•zły udział w budowie kołonji 
dziecięcej w Busku, 4) uchw a­
lenie przebudow y ul. Rzeczce} 
i Pod walne] i asygnow anie na 
ten cel kredytów , 5) w ybór 
ław nika do S ądu  Pokoju III 
O kr. na m iejsce p. P. Pieczyń­
skiego, 6) uchwalenie, podw y­
żek dla pracow ników  Magi 
s tra ta  7) ustanow ienie opłat na 
rzecz kasy miejskiej sa  prawo 
jazdy po mieście, 8) zatw ier­
dzenie regulam inu Sekcji O pie­
ki Społecznej, 9) uataienie go­
dzin handlu w  mieście, 10) w y­
bór 5 członków do Komisji 
Szacunkow ej do oszacowania 
wartości b. wikaryjki, 11) w y­
bór członków do Komisji K ul­
turalno-O św iatow ej. Prezydjnm  
uprasza pp. Radnych o liczne 
i punktualne przybycie.

— O bchód 1 2 9 -le c ie  
P. D. U b ezp . W  zw iązku z 
uroczystym  obchodem  w dniu  
23 b.m. 120 lecia Polskiej D y­
rekcji Ubezpieczeń W zajem ­
nych w yjechał do W arszaw y 
na zjazd i uroczysty obchód, 
jako delegat od pracow ników 
tutejszego Oddziała tej In sty ­
tucji, D yrektor O ddziała p. in 
żynier K Nowakowski, P racow ­
nicy O ddziała w  poczuciu oby­
watelskim  ku uczczeniu tej 
chwili złotyli w  Redakcji .K u  
rjera Zagłębia* 5.000 mk. na 
rzecz repatrjantów . Pieniądze 
zdeponowano w Adm inistracji 
„Kurjera* do dyspozycji insty­
tucji opiekujące] alę uchodź 
ctm i.

— P o d z ię k o w a n ie  z a  
św ię ę o n e  d la  io łn ia r z a .
Proszeni jesteśm y o zam ieszcze­
nie podziękow ania: .P a n ie  b ę ­
dzińskie i sosnow ieckie (Koło 
Polek), idąc za poryw em  m at. 
czyncgo serca, chcąc dać m ol 
ność jaknajw eselej spędzić świę 
ta  w ielkanocne tym  żołnierzom, 
którym  obow iązki ałużbowe 
nie pozwoliły spędzić świąt w 
domu — zajęły się urządzeniem  
św ięconego dla żołnierzy, — 
Szczera, serdeczna atm osfera i 
sw oboda, jakie panowały w 
czasie tej staropolskiej uroczy 
stości były zupełne®  uznaniem  
dla Pań i dały zadowolenie żoł­
nierzom , w ykazały łączność 
m iędzy społeczeństwem , a sza­
rym  m undurem . D ziękuje w ięc 
w  im ienia żołnierza w szystkim  
panio®, k tóre w urządzeniu 
św ięconego wzięły udział, a w  
szczególności in ic ja torce te g o t 
W P . dr. W alew skiej, W  P a ­
niom M onslorskiej, Noblinowej 
i KteikowakieJ iak  rów n ie , W  
ks. Uchcie 1 składa im w szyst­
kim za to  serdeczne .B óg  
Żapłaćl* Dowództwo 11 puł­
ku piechoty.

— C h w a leb n a  d ą ż n o ść  
d o  s p o l s z c z e n ia  n a z w  
w  a a s z o m  p r z e m y ś le .
Podobnie jak stu le tn ie  rządy 
zaborcze pozostawiły ślady sw e 
w naszej urzędow ej term ino- 
legji biurokratyczne], tak i w 
wielu gałęziach naszego handlu 
i przem ysłu — który w pro­
wadzili nam obcy, g łów nie nie 
®ieccy przybysze — pozostało 
dotąd w nazwach naszych wy 
robów  przem ysłow ych przykre 
p iętno  obczyzny. W ystarczy 
w skazać choćby na tak  p o ­
wszechnie znany każdem u i 
niezbędny w codziennym uśy 
ciu w yrób, jakim są  rurki bi 
bułkow e do papierosów zwane

w M ałopslsce .tutkam i* (z n ie­
m ieckiego .T u teu , Dii ten) a 
w b. K ongresów ce i b. zabo­
rze pruskim  zw ane .gilzami* 
(ress. gilza, niem. Hiilse). Ja k  
widzimy obydw a wyrazy te, 
wdarły się  do naszego języka 
ze skoślaw ionej niemczyzny 
i u trzym ują się tylko dzięki 
naizej dziwnej tolerancji, jak- 
kolwiek pęzem ysł sam ' rzeczo­
nych .tutek* czy .gilz* Jest 

istocie swej właściwie n a ­
szym rodzimy® przemysłem 
polskim. Przedew szystklem  Kra 
ków chlubi się natwlększą w 
tej dziedzinie fabryką, posiada­
jącą sław ę wyrabiania n a jle ­
pszej jakości wyrobów bibuł 
kow ycb, które cieszą s'ę też 

lelkiem uznaniem  palaczy nie 
ty lko rodzim ych, lecz również 
eksportem  do dalekich krajów. 
W  należytem  zrozum ieniu po 
tszeby unarodowienia jego p rze­
m ysłu także pod względem ję 
zyksw ym , postanow iła pow y­
żej wspomniana Krakowska 
firn’a .Z jednoczone Fabryki 
Tntek i Bibułek; Bełdowskiego 
H erliczki-W obszyńakiego*, dą 
żąc do odrzucenia obce) nale­
ciałości językow ej, ogłosić kon 
kurs za pośrednictwemJRedakcJi 
czasopism a .Poradnik  "Języko 
wy*, celem uzyskania i usta­
lenia polskie) nazwy tu tek  czyli 
gilz. W arunki: Udział w kon­
kursie dozwolony każdem u, 
Nazwa odpow iadać m usi cba 
rakterow i języka polskiego, nie 
m s te  być abstrakcyjna, a po 
winna raczej kojarzyć się  zpo- 
jęciem przedmiotu sam ego. Za 
najlepszą nazwę wyznacza się 
nagrodę 20.000 mk. Na sędziów 
konkursowych uproszeno W P. 
prof. Jana Czubka, ezłonka 
A kad. Umiej., Dyr. Rom ana 
Z aw ilińskiego, redak to ra  Porad 
jęz.. inś K arola Stadtm iilera, 
autora S łow nika Technicznego, 
D ra. A ,  Ballanda, prof. tow aro 
znawstwa w A kad, Handlowe) 
i Jana Żm ijewskiego, organi­
zatora przem ysłow ego. P ropo­
now ane nazw y należy w raz z 
dokładnym  adresem  nadawcy 
w kopercie zam kniętej^rzesłać 
do 1. m aja rb. pocztą do Re 
dakcji .P o radn ika  Językowego* 
w Krakowie, ul. Podwale 7. 
W ynik konkursu ogłoszony 
będzie publicznie;

Pism a polskie prosimy 
o przedrukow anietego konkursu

— K-da p o w ia to w a  p o ­
l ic j i  p o s z u k u j ą  k a n d y ­
d a tó w  n a  p o lic ja n tó w ,
Po ajemy do wiadom ości zain- 
teresowanych, że Kom endant 
powiatowy policji państw ow ej 
przyjm uje kandydatów  do po 
llcji państwowe). Kandydaci 
winni posiadać znajomość języ 
ka polskiego w słow ie i piśmie, 
oraz znać dokładnie rachunki. 
Pierw szeństw o n a ją  zdem obi­
lizowani wojskowi. Zgłoszenia 
przyjm uje osobiście kom endant 
państw , policji powiatowej w 
Będzinie,

— O o b o w ią zk u  o d a tę  
p o w a n io  z w ie r z ą t  p o  
c ią g o w y c h  I w o z ó w  na  
r z a o z  P a ń s tw a , (ustawa z
dn. 21 lutego 1922 r )  Ogłoszo 
no ustawę o dostarczaniu  zwie 
rząt pociągow ych i w ozów na 
rzocz Paóstw a w razie m obili­
zacji. U staw a ta przew iduje 30 
artykułów  i weszła w życis z 
dniem  je j ogłoszenia t.j. 18 
kwietnia i922 r. W  razie po 
trzeby  ma Państw o praw o żą 
dać za stosow nem  w ynagrodzę 
niem na w łasność tych zw ie­
rzą t pociągowych i wozów, któ 
re  zostaną uznane za po trzeb  
ne i zdatne do wojska. O bo­
wiązek, o k tórym  m owa, ciąży 
na w szystkich właścicielach i 
posiadaczach zwierząt pociągo­
wych » wozów, za wozy uw a 
ia  się w szelkie lądowe środk 
przew ozow e, poruszane siłą 
ludzką, zwierzęcą lub  m o to ro ­
wą, z wyjątkiem kolei, wraz 
z przedm iotam i, przeznaczony­
mi do ich utrzym ania i użytko­
w ania, nie w yłączając uprzęży. 
W czasie trw ania  obowiązku o 
który® m ow a, wzbroniony je s t

w yw óz zw ierząt pociągowych 
w ozów poza granice P a ń ­

stw a, Ustawa przew iduje, któ 
re zw ierzęta i wozy są wolne 
nd poboru, Pobór przeprowadza 
komisja poborow a zw ierząt p o ­
ciągow ych i wozów. D la celów 
ewidencyjnych może być z a ­
rządzony pobór próbny (prze­
gląd), po którym  zwierzęta 1 
wozy są niezwłocznie zwolnio­
ne. Gm iny są obowiązane do­
starczyć bezpłatnie lokalu i 
placu, potrzebnych do przepro- 
w adzenia przeglądu iub pobo­
ru. W szelkie akta dotyczące 
tych s jra w  są w olne od opłat 
stemplowych. W ykonanie po- 
w ytszej ustaw y le ty  w  kompe­
tencji M inistra Spraw  W ojak.

— R o zw o d n io n e  i o d ­
t łu s z c z o n o  m l oko Na s ta ­
cji Sosnowiec, dyr. radom sk, 
zatrzym ano 8 beczek (115 garn- 
ćy) mleka odbiorców n ite j w y­
mienionych celem poddania go 
analizie. Po dokonaniu bad a­
nia w L aboratorjum  M iejskiem 
okazało się. Ze mleko jest roz­
wodnione i odtiuszózone, w o­
bec czego oddano go do dy­
spozycji: szpitala m iejskiego 
(3 beczki), baraków  zakaźnych 
(3 beczki) i Tow arzystw u D o ­
broczynności (2 beczki). W y ­
syłającymi mleko byli: Mucha 
A ntoni, Surkiel Michał, Wepa 
W ładysław, Rcnbickow ski Mo- 
szek, O kow ita Gieragów, H er- 
szkiewioz H erszel. Odbiorcam i 
mleka: Kutko oski Ludwik, Dziu 
rowicz M arcin, D ym arski, R o­
gow ski Jojne, Fryszer A lter, 
Kożuch Manel.

— Mowy u rzą d  p oczto
w y  Dyr. Poczt. 1 Telgr. Okr, 
Krakowskiego komauikaje nam, 
t e  z dniem 11 kwietnia br. urn 
cbomicno urząl pocztowy w 
Żarnowca, nad Pilicą (powiat 
Olkutki) 1 połączono go z urzę­
dem pocztowym w Wolbromiu.

Z t u t n  y . Czarsccfciego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś „Nitouche* pełna h u ­
m oru operetka z udciatem  ca­
łego personelu , oraz występ 
A ntoniego K aczorow skiego.

Ju tro  w  środę a G orąca 
Krew*.

W  czw artek .W arszaw iacy 
w Am eryce*.

Ś roda—Dąbrowa .N itouche”. 
Czwartek —■ Granica .G o rą ­

ca Krew*.

X W O O O O O O O O O t

Doktór K. Troppauer
Choroby', skórne, włosów, w e­

neryczne.
Analizy mikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 od 5 — 7 
panie 4—5.

Sosnowiec, Małachowskiego 5. 
Barter (Targowa 2.

X K X X K K X )OOOOC 
K o rzy stn e  k u p n o

dontóo l przedsiębiorstw
w  S iem ian o w icach 'L au rah u cM

Informacji udziela: 3691

BaukLud awy Siam iinow ice
ul. 3 Maja (daw. Hohenzollern)

Or. H Brodziński
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i ekórnyob

Choroby weneryczne, skórne, 
i noczopłclow e. m j

Przyjmuje ud 11—3 i od 6 —8.
Penie 5 -6. 

loanowies Kowalika 3 m. 7 (2 p.)
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W szechpolska Agencja

Pośrednictwu
Długa 5, Telefon 2834. Poznań. 3035

Pośredniczy w kupnie sprzedaży i zamianie wszelkiego rodza­
ju objektów w kraju i zagranicą. Zakupuje na własny rachu­
nek, ułatwia uzyskanie, pożyczek i lokuje kapitały. Poleca 
nieruchomości miejskie i wiejskie t j. kamienice, wile i t. d. 
Gospodarstwa od najmniejszych do największych. Fabryki 
warsztaty, cegielnie, hotele, kawiarnie restauracje it.d. it.d

Sumy oo rowerów i samochodów osobowych! Gumy^pełne do 
samochodów ciężarowych i powozow Artykuły sportowe 
Przybory do rowerów. Wszelkie wyroby gumowe azbestowe 

i artykuły techniczne poleca

Biuro Techn „METEOR”
 Sosnowiec. Warszawska 6 Łódź, Przeiazd 16 2971

Z a k ł a d  malarsko-dekoracyfny
Z w i ą z k u  h ,  w o j s k o w y c h

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nh 30 (w podwórzu).
przyjmuje wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące. 

Ceny bardzo przystępne. 3006

Epilepsja (Choroba iv lQ lip -V flli)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przv dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę sts

Oryginalny „NQWOPILEPTOL“
( i  kogutkiem), Żądać w aptekach I (kładach aptecznych.

n r a e m e u a n a a M e i u a a i B i e e K v a i K B n  ■ ™ H ■■■■■i mmmm i w n A m a  mmmmm mmmmm mmmmm mkssom n z a n  u e a n  rnmasmu w  im san mkssoh mkssżm mmmmm

M Y D Ł O
W a rsza w sk i*

StaaszaeA

m
fskrylu Myrfta, SVriec 0 ]

iS
„REWOLWER

Onrtwih
*śz marką 

nie niszczy
bielizny i jest oszczędne 

:: :: w praniu :: ::
Do nabycia w szędzie

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykaliia Itosą

Szwsjcsrskfi gorzkis zioła
D r .  B a a a r e  2494

* Marką Zagai. Ipnedają apteki 
I (kłady karłowa

Sisiwiec skład ap. Jaoiellowicz

l i i  głowy, s lg r is ę ,  sowrsłgjg
usuwają pewaseohaie 
■nane prostki a „ko- 
gatkitm* „Migreno 
Narwo sin*. Ząd«ó w 
apteki eh, składach 
aptecsnych prossków 

* . Zagatkiem*.

ZAPROSZENIA
ślubne,
* na z bawy taneczne, 

koncerty i t p 
Afisze,

Pt ©gramy, 
Klepsydry, 

wykonywa 
w ciągu 2 godzin 
Drukarnia Spół. Wydawn

KURJESH ZSGŁĘBIA
Sosnowiec,

ul Dęblińska

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain Age”
(pried* ją  apteki i (kłady apteczna. 

APTEKI A. GĄSECKIEG0 w Warszawie.

Suchoty oraz wszelkie
Choroby pioroiowe

leczy

B ils is  Thioeolin Agi
ntjw a ii; la  poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i akłady spięciu*.. 
H art i detal. 8kł. apt. M. Jagiełławicza,

!!! HA SEZON W IOSENNY! L E T N I!!!
Nio ppzepłocajciol Kupujcie tylko z pierw szych rąk . Nio przysłuchujcie

się opowiadaniom o zwyżkach.
Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki, robiąc duże obroty handlo­

we, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hur­
towych: 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materjału (czysta wełna) w dobrym 
gatunku, bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateczki o wyrób e jedwabno miękkim, 
nięzbędnym dła każdego z Panów lub Paó, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory! granatowy, zielony, bronzowy, szary popielaty, wiśiro- 
wy, melange i kowerkot. Za 3 metry 8100 marek, na damski kostjum 37» metra 9400 marek.

Materjał wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 3 metry 10 800 
marek 37* metra 12 500 mk.

IRaterjał specjalnie na lato.
Materjał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 14700 

mk. 3 i pół metra 16.500 mk. (Wszędzie ten materjał sprzedawany po 7—8 tysięcy za metr).
Podszewki i dodatki do ubrań.

Do każdego odcinka na ubranie dodajemy, na żądanie zamawiającego, pełny komplet pod­
szewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 290 ' Mkp. Taki sam komplet 
B. w lepszym gatunki za 3600 Mkp. i najwyższy C. (angielska satyna) 5000 mk.

Na palta demisezonowe.
M aterjał .DEMI na palta męskie wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne 
dla każdego który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demisezonowe Cena za metr 6000 
mk. gatunek II. 7000 mk. gatunek III. 8000 mk. za 1 metr. (Na palto takie potrzeba 2 i pół metra).

Na lato!! Nadzwyczajna okazja!! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne dla 
mężczyzn i kobiet materjał nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej mody, sprzedawany wszę 
dzie po 25 000 u nas 17.500 mk."

Równlaż wysyłamy znajdujące się u nas na składzie kupon na spodnie ele­
ganckie gładkie lub w krateczki po 3.000 mk. i 4,000 mk.

Kupon na aoodnio czysto wełniana czarne tło z paseczkami (do ubrań 
wizytowych) po 4800 mk i 6000 mk.

Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i an ­
gielskich deseniach 10.100 mk.

Sztuczki na dam skie spódnica w najmodn kraty Iub)>asy również gładkie
1 we wszystkich kolorach — po 3 200 mk.

Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 mk.
Sztuczki Spacja Ina na Istnie s*»fcnis, „Tenis* pikowy wyrób -w pask 

czarne, lila bronzowe i niebieskie po 4 300 mk.
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materjały 

podwójnej szerokości na sukn’e i ̂ kostiumy letnie po 1 850 mk za metr we wszystkich kolorach
Chustki w najm odniejsze ks»aty najładniejsze desenie rozmiar 165x165 cm. po

2 500 mk. wyższego gatunku 4 000 m k , większego rozmiaru 5.000 i 7,000 mk,
Płocianka i zsfiey kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, far­

tuchy i dziecinne ubranka i t. p. po 575 mk za metr.
Kołdry tak zwane pluszowe w dobrym gatunku po 4000 6000 i 9000 Mk za sztukę
Gotowa d lenne, letnie koszule m ęskie z mankietami z dobrego zefiru w nai-

modniejsze desenie po 1900 Mk. za sztukę
/. tuz 11,100 Mk. 1 tuz 22,000 Mk

Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 $,ztukę 2500 Mk pół tuz 14,000 Mk. 1 tuzin 
27 500 Mk. wszystkie kolory.

Kostul* nocna po 1,800 mk 2000 Mk. i 2,500 Mk (stosunkowo do gatunku) Ka
lesony męskie po 1600 Mk„ 1900 Mk. i 2,200 Mk za sztukę.

Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze) Za 
opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk. (niezależnie od sumy zamówienia).

B e f  wsielkiego ryzyka!!! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 
spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze

Zamówienia prosimy adresować: Do składu

Warszawskiej Spółki Manufak lirowej 14, Warszawa,Złota 21 n,.28l.
P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie zapraszamy o odwiedzenie naszego składa i osobista przekonanie eie cs. 

do gstanko towaru i ceny. r  ’  1 .
Otnzyinnjoiny codziennie dożą ilość podziękowań od nsisyeh PP. Ilijentów  t i  wysłany towar i powtórne namówienia I 

wobec braku miejsca podajemy tylko kilka % nieb. ‘
Snanowsy Panie! Serdeczni* dziękuje z* otrzymany towar. Jestem bardao zsdowolony z tero  towaru i łaskawi* nroazo ! 

mi przysłać jeszcze ten asm towar dla kolegi I również feszese u Panów zamówią iin i i t. d. Ludwik Sanetra, Sucha Małopolska !
■•terjał otrzymałem, z ktorego Jestem zadowolony i składani Panom serdeczne podziękowanie Michał Obrzrłow' i 

ski. Zakopane, 8aaatorjum Czerwonego Krzyż* 16. 3. 1922 roko.
.Do Wars*. Spółki Meunfaktur*, Przesyłkę otrzymałem. Z materjałn przesianego przez Panów jestem w zupełności z a ­

dowolony, na dowód czego upraszam o najrychlejsze przesłanie jeszcze raz togo samego materjału gatunku B  l  powadeaiem Stani­
sław Gebel, nauozyoiel, Piaski Lnterskie, Ziemia Lubelska,

bzanowny Panie! Materją otrzymałem dnia 18 2 22 r. za którą bardzo dziękuje, bo niespsdziewałem się. le  taką ma- 
terją dostanę ed Sz. P . Z powataaiem Barti-Iarpinskl, maszynista, Bronewioe W jelte  19 3 23 r. (dalej następuj* zamówienia na 
rozmaite towary), , r  ■”
. . . .  W '  z* °tr*ymaną materją dziąkaie, z której jestem bardzo zadowolony proszę jeszcze raz przysłać takiej aamei ma- 
terji 5 metrów i równie* 3 i pół metrów aa kostjum damski, w przyszłości zamówię jeszcze duto towarów. Jeszcze raz dzie- i 
kuje i pozostaję z głębokim szaeunkiem, kreślę się Józef Wawer. Oświęcim, Baraki wygnańoów śląskich 22 3 22 r.

P-! Z* nłd*8ł*DJ  tow łr najserdeczniej dziękuję z Jakośoi Imaterjału jestem zupełnie zadowolony, Nowa Grobla 18.
I .  19&2 roku. * * j

Wszyscy nasi klisnci są  zadowoleni 
przykładam y w szelkie s ta ran ia  ku temu. 
cać do naszaj firm y z psinom zaufaniem.

Kooperatywom {Kółkom Rolniczym dogodne warunki, iooo

Zakupie
całą produkcję iednej z k o ­
palń węgla w Zagłębiu D ą­
browskim. Łaskawi refie* 
ktanci zgłoszą się do admi­

nistracji Kurjera. 3001

gdy* przy wykonaniu zamówień 
STobsc czago prosim y się  zwrra-

W drodze
prowadząca) od cerkwi przez park 
8ielecki do zamku, pomiędzy 12 — 1 w 
nocy skradziono mi przez zręcznego 
złodzieja kieszonkowego, złoty zega 
rek wraz ze złotym łańcuszkiem, lak 
również portfel skórzany z zawarto* 
etą 495 marek niemieckich < około 
2000 mkp. oraz 2 paszporty z fotogra 
fjsmi wystawione przez Starostwo Bę 
dtlóskle na imion* A lbert i Marta Le 
1 >nek i przepustkę na imię Marty Le 
lonek — Sosnowiec ul, Staszyca 19. 
Uprssza się owego Pana o zwrócenie 
mi chociażby dokumentów oraz zegar 
ka z łańcuszkiem stanowiących dla 
mnie pamiątkę. Gotówka może być 
użytą tytułem wynagrodzenia 3938

H a r ta
sprzedam, Wiadomość! Leszao 6 Sos­
nowiec 3039

MAGISTRAT 
m. Sosnowca podaje do wia­
domości instytucji i osób zain 
tercsowanycb, iż podania o 
zwolnienie od podatku miej­
skiego od widowisk i zabaw, 
u ządzanych na cele  kultura! 
no-oświatov»e, winny bęc wno 
szone do Magistratu na >y- 
czień  przed dniem zabawy  
w zględnie przeds’awisnia. 
Prezydent N l e r a e a  3012

Z powodu
wyjazdu wysprzedam rzeczy domowe 
Sieiecka dom Warkocza 43 I piętro 
nad .Robotnikiem* 3034 _

Przyjmę
chłopca na posyłki. Wiadomość Dru- 
karni*JW arazsw sks20^<̂ i___3036_^ ,

Zarząd ą
Zrzeszenia Pracowników Miejskich w 
Sosnowca ogłasza, że w d, 26 kw iet­
nia 1922 r, o g, 5 po poł. w skUpie 
tegoż Zrzeszenia przy ul, Aleja Nr 21 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytac'e urządzenia sklepowego 3037

Z a k łe d  B e d n a rs k i
B-ci Widersklch Pogoń Racławicka 
10 przyjmuią wszelkie roboty i repe­
racje. dostarczają beczki do Fabryk i 
na farby. > 3010

Będąc *  zam a ' ie  kupna
wanien, wanienek i nasiadówek nie 
onieszkaicie zwiedzić mój zakiad, lub 
zażądać cen na takowe, Zakład Bla- 
ckarsk-Mechaniczny B, Pełka Sosno- 
w lec Pogoń, Długa 24 9977

Obawie
do reperacji po cenach przystępnych 
przyjmują i szybko wykonywa Dom 
Wychowawczy dla opuszczonych chłop 
ców w Sosnowcu ul. Zygmunta M 7. 
______________________________ 2987

Płuc
do sprzedania stuprętoay Piłsudskiego 
38 Wiadomość u właścicielki 300it-

Mężczyzna
młody energiczny — zdemobilizowany 
oficer gospodarczy, znający dokładnie 
pracę biurową, korespondencję, ekspe 
dycję dział rachunkowy, był dłuższy 
czas kasjerem, prowadził wiąksze ma­
gazyny wojskowe, poszukn|e posady. 
Łaskawe oferty poa .Zdemobilizowa­
ny* do redakcji „Kurjer Zagłębia* w 
Sosnowcu. 3012

Wyźeł
dwuletni do sprzedania w drugim pojia 
u Lindner* w Klimontowie* 3013

W yk-alłfikow auei
kucharki poszukuje Kasyno .H uty Mi- 
lowice*.  3019

Posadę
kasjerki lub inną otrzyma kto mi od- 
najmie 1—2 pokoje z kuchnię, ewen­
tualnie wspólna kuchnia Łaskawe zgio- 
szenia ul Nowa 6 sklep 3030

1000 m k p .  nagrody
za odnalezienie psa szpic biały. Wa­
wel 3 stróż wskaże Nieprawy właści­
ciel odpowiada sądownie 3091

Zgubiono
metrykę urodzenia wydaną w Jędrze­
jowie aa  imię Fiszel Wafaberg > 2000 
mk g o tó wką 3033

Biuro miernicze 
S. KOZŁOWSKI i S ka

Sosnowiec, Kołłątaja 6,

W y d a w c y :  S p ó ł k a  W y d a w .  „ K o r | .  ż . a j f . " Tłoczni* „Spotki Wy da w. Kurj. Z*gł.“ Redaktor; Józef Stacberałci.


